
I70a. Unia 21 czerwca. robota. Dnia 9 (21) czerwca 1854 r.

ROK SZEŚĆDZIESIĄTY CZWART Y.

KAEEHTĄ3 Z.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.

— Xumer ninłejssy wytsedl a druku 
° ffodsrinie G-ej rand.

Dziś: Alojzego Gonzagi. 
•Niedziela: Paulin i Biskupa.
Poniedziałek: Agrypiny P. M. 
Wtorek: Narodzenie Ś. Jana Chrzcie.

Z teatru.
,,Bal maskowy” Verdi’ego rozpoczął się wczoraj 

od przeproszenia wygłoszonego przez reżysera z po­
wodu niedyspozycji p. Myszngi.

Zdaje się jednak, że niejeden tenor dałby wiele 
za to, żeby być niedysponowanym tak jak p. My- 
szuga...

Publiczność nie byłaby się tego nigdy domyśliła, 
z takim zapałem i ogniem odśpiewany był morder­
czy duet trzeciego aktu.

Winszujemy artyście tej niedyspozycji.
Panna Ossoria-Dobiecka wystąpiła po raz pier­

wszy gościnnie jako Amelja.
Primadonna ma gatunek głosu dość pospolity: 

dolne regestra i medium bardzo słabe, górne tony 
krzykliwe.

Sposób śpiewania melodramatyczny, zasadza się 
na akcentowaniu przedewszystkiem wysokich nut i 
na wydobywaniu kontrastów z zestawienia jaskra­
wego Jor te ze ślizgającem się po wierzchu mezza- 
voce.

W ogóle jednak nie można odmówić pannie Osso- 
ria pewnego temperamentu scenicznego, który gdy­
by był właściwie skierowany dobrami stndjami, 
mógłby może wyrobić debiutantkę na dramatyczną 
śpiewaczkę.

P. Chodakowski nader szlachetnie traktuje par­
tię Renata i artystycznie wykończonym śpiewem 
zdobywa zawsze huczne oklaski publiczności.

= Walne zgromadzenie.
W dniu wczorajszym o godzinie 2-ej po południu 

odbyło się walne zgromadzenie akcjonarjuszów ko­
lei warszawsko wiedeńskiej.

Prezes rady zarządzającej jenerał Feichtner za­
gaił zgromadzenie, oświadczając, iż z powodu zło­
żenia dostatecznej ilości akcyj obecne posiedzenie 
jest piawomocnem.

Złożone akcje reprezentowały przeto siódmą 
część ogólnego kapitału.

Jednym z najpierwszych punktów porządku dzień.

miejsce zaś ich przychodzą brygady artylerji: 4-!a 
z Óstrowia łomżyńskiego, 6 ta z Pułtuska, 10-ta 
z Łodzi oraz konne baterje: 11-ta z Radzymina, 12-a 
z Ostrołęki i 7-ma kozacka z Krasnegostawu.

= Ludwisarnia armat, mieszcząca się przy ulicy 
Świętojerskiej w dawnej fabryce Ewansa, a obecnie 
odlewni firmy Lilpop, Ran i Loewenstein, wkrótce 
przeniesioną zostanie do nowozbudowanych zakła­
dów przy fabryce stali na Nowej Pradze.

■= Niezwłocznie po dokonaniu pomiarów inżynier­
skich przez biuro kanalizacji i wodociągów, nowy 
poprawny plan Warszawy ukaże się z pod prasy. 
Dotychczasowe plany Warszawy, oprócz jedynego 
wydanego w roku 1856-ym, na którym późniejsze 
prace były opierane, grzeszą niedokładnościami. 0- 
statni z nich nawet poprawiony przez służbę inży­
nierską w roku 1879 ym nie jest wolny od wielu 
usterek.

— Przy końcu ulicy Grzybowskiej rozpoczęto ko­
pać kanał na środku ulicy Okopowej, głęboki*około 
10-iu łokci; po trzeebdniowej jednak pracy, z po­
wodu deszczu musiano wstrzymać roboty.

— Na Nowym Zjeździe przystąpiono do napra­
wy bruku.

= Z powodu kilkodniowej ulewy, komunikacja 
telegraficzna na tutejszych kolejach uległa utrudnie­
niu, szczególniej w dalszych przestrzeniach,

= Z inicjatywy Towarzystwa opieki nad zwie­
rzętami weterynarze dopełniający perjodycznej re­
wizji stajen i obór w celach zdrowotności będą za­
razem zwracali uwagę na utrzymanie zwierząt i w 
razie dowodnego przekonania się o złem obchodze­
niu się ze zwierzętami tak właścicieli, jak i służby, 
będą pociągali winnych do odpowiedzialności są­
dowej.

= Loterja fantowa na „Przytulisko”, rozegrana 
w ubiegłą sobotę w kotlinie Doliny Szwajcarskiej 
przyniosła czystego dochodu około* 2,000 rs.

Wschód księJsyea o godzinie 1 minat 46 w. 
Zachód „ w 4 F 50 r.
Wysokość wody na rzece Wiśle poi War­

szawą stóp 3 cali 5

Wschód słońca o godzinie 3 minut 40. 
Zachód „ 8 , 22.
Długość dnia godzin 16 minut 42
Przybyto . . 9 , 4

Cena ogłoszeń:
Reklamy: za jeden wiem 

pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz 20 kop.

Nekrologja: za jeden wiers 
15 kop.

Zwyczajne i małe o-'oir 
róa w numerach poranr 
jątkiem niedzielnych 
nych, zamieszczane

Ogłoszenia do Kur .zyjmu- 
jetakże Biuro Ogłoszeń Kajehm. 
na i Frendlera, ulica Senatorska 
M 18.

Cena Kurjera:
W Warszawie: podana j es 

* nagłówku numeru wieczornego
Na prowincji i w Cesar­

stwie: opłata za przesyłkę i 
koszta ekspedycji: rocznie rs. 3, 
Półr< cznie rs. 1 kop. 50, kwartal- 
116 kop. 75, miesięcznie kop. 25.

Oddzielna przedpłata na jedno 
tylko wydanie Kurjera przyjmo- 
*nną być nie może.

Nume: pojedynczy wieczorny 
k*p 5; poranny w dnie powsze­
dnie k. 3, w niedziele i święta k. 5.

Zgromadzenia: Ogólne zebranie akcjonarjuszów dro- 
żelaznej warszawsko-bydgoskiej. (Gmach Towa- 

*«.Vstwa- godzina 1 z południa.)
Widowiska: Teatr letni: (w ogrodzie Saskim): 

i*^łaścieiel kuźnie“;—Teate nowy (przy ulicy Kró- 
k^skiej): „Serce i ręka“. ((Godzina 8 wieczorem.)
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Wysokie progi
Powieść w dwóch tomach

•V. 1. kraszę wskieąo.

Szulcach nie będzie zbywać w Niemczech, aby spa 
dek po nim wzięli.

Podkomorzyna bawiła się mm i za jej życia ni­
gdy tydzień nie upłynął, żeby Szulca w Zakrzewie 
nie widziano. Od śmierci jej, choć teraz ciekawym 
był wielce spadkobiercy, nie zaglądał tu i rad był, 
że mu się sposobność nastręczyła poznać pana hra­
biego.

Znawca chorób ludzkich był też niepospolitym 
znawcą charakterów i z oznak zewnętrznych rzadko 
się mylił w ocenianiu nowych znajomości.

Zobaczywszy hrabiego Adalberta przybywające 
go z pudlem, dla zrobienia z nim znajomości, od ra­
zu poczuł z kim miał do czynienia.

Nowy dziedzic niezmiernie był rad znajomości 
z doktorem, a figurka jego odrazu sympatyczną mu 
się wydała. Był też uprzedzonym, że podkomorzy­
na go lubiła.

Rozmowa się zaczęła od rozpytywania o pacjenta.
Szulce lekko sobie ważył jego chorobę.
— Niema się co tak bardzo lękać o niego—rzekł 

obojętnie—człowiek żelazny, odboleje, przechoruje, 
schudnie, żółci się trochę pozbędzie i wstanie rychło 
na nogi. Ale nim się w nim wszystko wyhuczy, nim 
gorączkę uśmierzy, trzeba nadzoru, bo temperament 
gwałtowny.

Hrabia z uim i on z hrabią w pół godziny byli 
już na poufałej stopie, a że Adalbert zawsze najmo­
cniej miał na sercu obeznanie się z przeszłością, 
z życzeniami podkomorzynej, ze sprawą jej testa­
mentu, począł i doktora o to badać, jak innych.

Szulce zaproszony na obiad nie odmówił, Tym 
czasem miał tu swych wielu, jeśli nie pacjentów to 
znajomych do widzenia, ks. Solinę, Suchowskie-ra 
starą Fryczewską itp. w Zakrzewie był jak w do­
mu znali go tu wszyscy i on ich, lubili go, bo nie 
było prawie człowieka, któremuby nie pomógł.

(Dalszy ciąg nastąpi.)

Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskie,/o codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
_______________ wieczór m, w niedziele i święta od godz. 10-tej rano do 1-ej w południe. ________

(Dalszy ciąg.)
Gdy z przestrachu ochłonęli wszyscy, okazało się 

?°Pi?ro, jak Leszczyc serc sobie zaskarbić nie umiał, 
0 n‘® było nikogo, coby inaczej mówił, tylko—ma 

>a swoje, stał o sam grosz, a pan Bóg go na tern u- 
arał co mu najdroższem było!

. niego samego dopytać się co mianowicie utra- 
nikt nie mógł, odpowiadał coraz inaczej i zrozu- 

®leć go było trudno.
Straciłem wszystko!—zginąłem! Kamień do 

«yi i w wodę.
Wściekły rzucał się w gorączce...
Z rozerwanych słów jego domyślać się było 

i oblig pod komorzy nej, na pożyczone
‘daroWane mu pieniądze, który aktykowanym nie 

y* przepadł pono z innerni rzeczami, albo się mu-
d za.5v’eruszyć.
“onieważ razem prawie z Leszczycem nadeszły 

.^kupione przez niego gołębie i kury; hrabia, choć 
. wyborem nie zupełnie był zadowolony, dla po- 
leszenia poszkodowanego obiecywał mu pewne wy­

wodzenie.
j, Gdy mu o tem z polecenia Adalberta oznajmił 
^Unak, Leszczyc ręką pogardliwie zamachnął, wo-

Ty Właśnie on mi może powrócić co ja straciłem.
Wnoszono więc, że musial mieć grube pieniądze, 

^^^raeiwszy przytomność, gdy począł od rzeczy 
■ aJ*czyć Leszczyc, nie wiele z tego wyrozi mieć 

= Jenerał gubernator warszawski jenerał adju- 
fend Hurko, udał się na dzień jeden do Małkini.

Naczelnik żandarmerji okręgu warszawskiego 
^neral-major Brock miał w dniu onegdajszym po­
machanie u Najjaśniejszej Pani^

~ Z rozporządzenia ministerjum sprawiedliwości 
Pełniący obowiązki sędziów śledczych w okręgu 
Suwalskim Jentsarewski sędzia śledczy powiatu su­
walskiego i Guzewicz sędzia śledczy miasta Suwałk 
Mianowani zostali zupełnymi sędziami śledczymi 
Sądu okręgowego 8nwal8kieg0e
. ŻT Nowomianowany dyrektor kancelarji p. ober- 
pohemajstra r. st. Miller w dniu jutrzejszym obej­
muje swoje obowiązki.

• uznP®lmeniu wczorajszej depeszy peters- 
uej oodajemy za Dniew. warsz.t iż program 

rsów żeńskich ks. Massalskiej w Warszawie obej- 
- I® wszystkie języki nowożytne oprócz jeżyka 
P°lskiego.
. 5=1 Kwaterujące w obozie powązkowskim bryga­
dy artylerji 7-a, 8-a, 17 ta i 18-ta oraz baterje kon 
®®.j artylerji rozłożone we wsiach położonych za ro 
gatkami wolskiemi 9 ta, 10 ta, 21-a > 23-ia z koń- 
Cetn przyszłego tygodnia udają się na prowincje, na

: było można; ale gospodyni i Misiuk siedzący przy
• nim powiadali, że ze strachu krzyczał, błagając, 
; aby mu życia nie odebrano i więcej się trwożył ó 
i jakąś karę i pomstę, niż bolał nad* stratą* 
j Staruszek doktór, którego hrabia pierwszy raz 
I poznać miał sposobność nazajutrz—niegdyć ulubio­

ny podkomorzynie, był oryginalną figurą. Nazwi­
sko miał niemieckie i najpospolitsze w świecie, I 
zwal się Szulce, ale długim bardzo pobytem i wy­
chowaniem w kraju, zupełnie obyczaj jego przejął 
i język.

Podkomorzyna lubiła go szczególniej za niczem 
nigdy nie zamąconą wesołość, swobodę i przytom­
ność umysłu. Do loża chorego przynosił jeśli nie 

i pomoc i ratunek, to zawsze pociechę i otuchę.
Umiał orzeźwić, rozbudzić, wywołać do życia o- 

chotę, a z nią często i siły do niego.
Okrągluchny, rumiany, z ładną, choć starą, regu- 

! larnych rysów twarzą, czyściuchny, zawsze nie- 
i zmiernie starannie ubrany, elegant niemal, w towa­

rzystwie był bardzo miłym, przy łóżku chorego nie­
ocenionym.

Długa praktyka dawała mu rzut oka nader tra­
fny, który w medycynie praktycznej jest wszys- 
tkiem. Zastosowanie środków leczniczych do tem­
peramentu i osobistości nieskończenie łatwiejszą 
jest rzeczą niż diagnoza choroby.

Szulce często, ani języka ani pulsu nie potrzebo­
wał, aby chorobę pochwycić i oznaczyć niezmiernie 
trafnie. Toż samo długoletnie doświadczenie da­
wało mu i pewność w wyborze lekarstw, w sposo­
bie traktowania chorego.

Szulce był ulubieńcem i dobroczyńcą okolicy, 
miał się bardzo dobrze, służył chętnie równie boga­
tym i ubogim i był w swoim riidzaju człowiekiem 
szczęśliwym. Za młodu żonaty, nie żenił się już 
powtóre i bezdzietny śmiał się sam z siebie, że na

• Środa: Prospera Biskupa. 
Czwartek: Jana i Pawła M. M 
Piątek: Władysława Króla Węgier 
Sobota: Ireneusza B i Leona II Pap.
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Wychodzi i rozsyła się dwa razy dziennie na Warszawę i na prowincję. W niedzielo i święta 
uroczyste wychodzi tylko rano, w poniedziałki i dnie poświątoczne tylko wieczorom.



nego było rozstrzygnięcie kwestji zakupu kolei fa- 
bryczno łódzkiej.

Do traktowania o nabycie kolei fabryczno-lódzkiej 
ogólne zgromadzenie upoważniło zarząd.

Zgromadzenie uchwaliło dalej wypłacić byłemu 
dyrektorowi kolei sumę 75,000 rs. tytułem zerwania 
umowy, pozycja ta obciąża etat za rok ubiegły.

Wreszcie zaakceptowało zgromadzenie bilans i 
budżet na rok bieżący.

Na członków rady zarządzającej wybrano pp. 
jenerała Feichtnera, Stanisława Kronenberga i Kon­
stantego Górskiego.

Do komisji rewizyjnej weszli zeszłoroczni człon­
kowie.

W dniu dzisiejszym odbędzie się walne zgroma­
dzenie akcjonarj uszów kolej warszawsko-bydgoskiej.

— Suum cuiąue.
Proszeni jesteśmy o nadmienienie, iż mapa pro­

dukcyjności Królestwa Polskiego, znajdująca się w 
kolekcji map wystawionych na tegorocznej wysta­
wie, jest dziełem p. Juljana Wolfheima, współpra­
cownika Inżynierji i budownictwa.

Reporter nasz przez pomyłkę podał za jej autora 
inżeniera Hałaszkiewicza.

— Z robót miejskich.
W dalszym ciągu robót gazowych, rozpoczęto u- 

stawianie podwójnej liczby latarni przy ulicy Ery- 
wańskiej.

Na tejże ulicy przystąpiono do naprawy bruku.
= Wyjazdy.
Od dni kilku zapotrzebowania paszportowe są 

tak liczne, iż biuio paszportowe i kancelarje cyrku­
łowe nie mogą nadążyć żądaniom interesantów.

Kto żyw przygotowuje się do wyjazdu, a jak do­
chodzą nas wieści z Nałęczowa, Druskiennik i kilku 
innych miejscowości kąpielowych gości z Warsza­
wy jest już pełno; wogóle wszędzie napływ przyje­
zdnych większy aniżeli zwykle.

Okolice naszego miasta roją się już licznie „letni- 
k»mi“.

= Letnia atrakcja.
W początku lipca zjedzie do Warszawy pewien 

francuz z balonem wypełnionym gazem, w celu 
urządzania widowisk.

Balon ten jakkolwiek nie nosi szumnego miana 
„Olbrzym”, posiadać ma rzeczywiście niezwykłą 
objętość...

Tak przynajmniej zapewnia impresario..,

= Ze statystyki brukowej.
Wspomnieliś. y niedawno, iż żaden fach handlo- 

wo-przemysłowy nie rozpowszechnił się tak u nas 
w ostatnich czasach jak perfumerja.

WIEK XX-ty.
(Według A. Robidy, skondensował 0—n.)

(Dalszy ciąg) 
XXIV.

Po zburzeniu Bastylji na jej zgliszczach urządzo­
no wielką zabawę nocną dla zbuntowanego ludu.

Rząd tymczasem gromadził resztki swych wojsk 
na Polach Elizejskich i zapewniano, że zamierza 
uderzyć na powstańców.

W oczekiwaniu ataku, lud zaczął się obwarowy- 
wać, pod kierunkiem zdolnych inżynierów na uli­
cach i placach.

Komitet centralny, pragnąc upamiętnić r ewolucję 
1953 go roku jakąś nową ideą, urządził na linji 
bulwarów pierwszą powszechną międzynarodową 
wystawę barykad.

Była to rzecz przygotowywana oddawna. Okólniki 
wzywające wystawców do udziału rozsyłano już od 
r. i 950 go.

Wystawcy byli obowiązani wznosić barykady w 
ciągu czasu oznaczonego, najwyżej 12-tu godzin, 
cała wystawa miała być niejako zaimprowizowaną.

Po mowie zagajającej prezesa komitetu central­
nego, weterana rewolucji, który przeżył około 30-tu 
wybuchów rewolucyjnych nieprawidłowych w ró­
żnych krajach i pamiętał cztery poprzednie epoki 
wakacyj narodowych, wystawcy zabrali się do dzie­
ła i w oznaczonym terminie wystawiono 182 wspa 
nialych okazów sztuki barykadotwórczej.

W wystawie wzięło udział 137 francuzów, 24-ch 
innych europejczyków, 7 amerykanów, 2-ch austrja- 
ków, 1 chińczyk i 11 japończyków.

Ogólnem zdaniem zwiedzających, wystawa udała 
się doskonale, a palmę pierwszeństwa przyznano 
jednogłośnie technice rewolucyjnej francuskiej. Ba­
rykady francuskie odznaczały się praktycznością, 
lekkością, łatwością obrony i rozbiórki, dobrym 
smakiem i elegancją.

Obecnie zwrócono naszą uwagę, że równie szyb­
kiemu wzrostowi uległy składy bielizny i płócien.

Pierwszy taki skład powstał w r. 1862-im w gma­
chu resursy obywatelskiej, w parę lal później zało­
żono drugi na Elektoralnej, potem inne powstały 
koleją, a dziś podobnych zakładów jest już po kilka 
na każdej pierwszorzędnej ulicy!

= W imię moralności.
Właściciele domów na Nowem Mieście oraz ulicy 

Freta i przyległych, czynią starania u władzy o u- 
sunięcie z tamtąd domów rozpusty, które tak siew 
tej dzielnicy rozmnożyły, iz graniczą nawet z mura- 
mi świątyń...

Życzymy przedsięwziętym staraniom pożądanego 
skutku!

= Minjaturowa Wenecja.
W dniu wczorajszym ulica Królewska na całej 

przestrzeni aż do Mazowieckiej, przedstawiała je- i 
dno głębokie jezioro, po którem dorożki brnęły aż 
po osie!

Przechodnie korzystali z usługi posłańców, grają­
cych w tym razie rolę promu, lub też zdejmowali o- 
buwie dla przedostania się na drugą stronę ulicy...

Kilsa mostków zerwanych parciem wody pływa­
ło z całą swobodą...

Kanalizacjo gdzieżeś?...

= Cichy dom.
W okolicy placu św. Aleksandra znajduje się dom, 

którego lokatorzy, zwłaszcza mieszkający w podwó­
rzu, używają wyjątkowo pełnego spokoju.

Kamienica ta posiada dwóch stróży, kolejno się 
zmieniających, tak, iż jeden bezustanku musi czu­
wać przed bramą dla odpędzania wszelkiego rodza­
ju krzykaczy, jak handlarze, kościarki, druciarze 
i t. p., oraz kataryniarzy, trębaczy, gęślarzy, wresz­
cie „wokalnych” lub „instrumentalnych” żebraków. 
Zresztą indywidua wspomnianej kategorji, kilka­
krotnie odpędzane, niepróbują nawet zatrzymywać 
się przed bramą domu.

To jeszcze nie wszystko.
Nikomu z lokatorów nie wolno posiadać fortepia­

nu lub jakiegobądż grającego instrumentu, dzieci 
zaś nie mogą bawić się na podwórku.

Tym sposobem w kamienicy może panować spo­
kój i dom ten słus nie nosi miano cichego domu.

= Bitni żebracy.
W dniu wczorajszym na chodniku ulicy Święto­

jańskiej licznie zebrana gawiedż przyglądała się 
bójce dwóch dziadów żebraków.

Zapaśnicy odłożywszy szczudła nacierali na sie­
bie ze zręcznością, dającą wicie do myślenia o ich 
kalectwie... i

Nareszcie ulegając interwencji obcych, zaprze- 
stali walki i rozeszli się na stanowiska.

Chodziło tu o kwestię bytu, a mianowicie o kon* 
kurencję, jaką jeden robił drugiemu żebrząc w bli­
skości.

Próżniactwo wyradza zbytnią krewkość.

= Miła piastunka.
W jednym z domów przy ulicy Grzybowskiej ® 

pp. S. od roku przeszło była w służbie, jako p1®' 
stunka do dwojga dzieci, młoda 15-letnia dziew­
czyna.

Uważano ją za przywiązaną do dziatwy, którą 
pieściła i całowała w oczach państwa, w ostatnich 
dniach jednak, gdy jedno z dzieci roczne nie®o**9 
zaczęło często płakać napozór bez przyczyny, P®D1 
S. obejrzała ciałko dziecka i z przerażeniem znal®' 
zła na niem mnóstwo ran, pochodzących z kąsa®® 
i szczypania przez piastunkę, która szczególnie! w 
nocy w ten sposób mściła się na dziecinie za prz®?' 
wanie snu.

Wezwany lekarz wyraził zdziwienie, iż dzieck® 
w skutek tego postępowania nie dostało konwulW* 
co w najkrótszym czasie musiałoby nastąpić.

Mila rzeczywiście piastunka!
= Kradzieże.
Na Og-iodowej pod nrem 12, i mieszkania Cz. skradfloB* 

garderobę i srebra wartości 300 rs.
Na Nowolipkach pod nrem 8 u S. skradziono różne 

paręsot rubli wartująca. -
Na L-sznie pod nrem 47 z kuchni p. W. zabrano w bi*ft 

dzień srebra i wyroby platerowane wartości 200 rs.
Na Sewerynowie pod nrom 12 u H. skradziono garderoM 

i klejnoty.
Wreszcie na Furmańskiej pod nrem 56 ujęto dwóeh ft0' 

dziei Jana Sosnowskiego i Stanisława Płaszewskiego w eh*h* 
gdy unosili z sobą pełne worki skradzionych u jednego » i*' 
katorow rzeczy.

= Podrzucenie.
W dniu wczorajszym stróż domu nr 27 w alejach Jeroz** 

limskich zauważył pakę papierową leżącą w rynsztoku, st** 
rannie owiązaną sznurkiem.

Po otworzeniu paki przekonano się, iż zawiera w oob'* 
zwłoki parotygodniowego niemowlęcia płci męskiej.

Na zwłokach są ślady gwałtownej śmierci.
Śledztwo zostało zarządzone.
= Samobójstwo.
Nocy wczorajszej za cytadelą rzucił się w nurty Wi**Z 

jakiś człowiek, którego jadący podówczas łodzią cztef*J 
przewoźnicy eheieli uratować.

Usiłowania ich jednak okazały eię daremnemi. 
Nieznajomy utonął i nawet zwłok jego nie wydobyto.
= Wypadki. Na Miłej pod nrem 19 Anna P., żona 

ża, w kłótni z lokatorką Ruehlą N., zraniła ją tak ciężko k*' 
mieniem w głowę, iż nieprzytomną odwieziono do szpl**'* 
starozakonnyeh.—Na Pradze Olimpja T„ schodząc ze *tn* 
cha z koszeni bielizny, spadła ze znacznej wysokośoi i °|B'' 
gla złamaniu ręki, oraz bolesnemu zranieniu głowy.

Główną nagrodę medal honorowy otrzymał pan 
Wirgiljnsz Barlincourt, inżynier, za barykadę po­
wietrzną, zestawiającą się i rozbierającą w ciągu 30 
minut i mogącą unieść 120 walczących, ważących 
średnio z uzbrojeniem po 100 kilogramów.

Nazajutrz po wystawie nastąpił atak wojsk rzą­
dowych na barykady, podczas którego zdarzył się 
smutny wypadek.

Jeden z powstańców, wbrew regulaminowi rewo­
lucyjnemu, zabraniającemu sinowo używania ostrych 
ładunków, przez nieuwagę czy zdrożną lekkomyśl­
ność, wpuścił do lufy starożytnego karabinu przed 
przybiciem naboju ciężki metalowy guzik od kami­
zelki i wystrzelił w powietrze.

Pocisk ten niewinny trafił w woźnicę jakiegoś 
przejeżdżającego aerokabu, a że biedak ten, sądząc 
się bezpiecznym, nie wziął kaftanika ochraniającego 
od kul, został więc trafiony tak nieszczęśliwie w 
samo serce, że na miejscu ducha wyzionął.

Doprowadzono aerokab do najbliższej stacji sani­
tarnej i oddano woźnicę w ręce chirurga.

Chirurg, według najnowszej teorji swojej sztuki, 
przystąpił do obejrzenia rany i pomimo, iż widział, 
że umiejętność jego na nic się już przydać nie może, 
zabrał się stosownie do obowiązujących przepisów, 
do usunięcia śmiertelnego pocisku.

W wiekach dawniejszych operacje tego rodzaju 
były trudne i bolesne, najnowsza jednak chirurgja, 
zwana „bezkrwawą” bardzo łatwo sobie radzi w 
takich wypadkach.

Zapuszcza się w miejsce zranione cienką jak wło­
sek, rurkowatą sondę elektryczną, a gdy sonda doj­
dzie do miejsca w którem znajduje się pocisk, pod- 
daje się ją odpowiedniemu działaniu prądów ele- 
ktro-galwanicznyeh, pod wpływem których metal 
pocisku zamienia się w gaz, wydobywający się za­
raz przez wspomnianą rurkowatą sondę w postaci 
niebieskawego dymku.

Jeżeli rana nie jest bezwarunkowo i natychmia­
stowo śmiertelną, zwykle po takiej operacji, trwa­
jącej około dwóch minut, ranny wstaje i uścisną­
wszy rękę chirurga, odchodzi do codziennych swych 
ząjgć.

Nieszczęsny woźnica aerokabu nie uczynił teg 
jednakże, gdyż już przed operacją zakończył żyd®'

Nie pozostawało zatem nic innego tylko wyprą<1 
odpowiedni pogrzeb „jedynej ofierze rewolucji 19^ 
roku.”

W dawnych wiekach ceremonje pogrzebowe tr*®' 
ły bardzo długo. Historycy jedni twierdzą, że p>®r” 
wotnie ciała zmarłych palono, a w póiniejs»yc’ 
wiekach zaczęto grzebać w ziemi, inni zaś utrzy®®' 
ją, iż grzebanie jest staroźytniejszym, a palenie p®' 
źniejszym wieku XlX-go wymysłem.

Wiek XX-ty zarzucił oba te środki utrwala® 
wspomnień o nieboszczykach i wychodząc z zasadD 
iż o tych którzy są tego godni pamięć w serca® 
współbliźnich pozostać może, pomimo, iź po ®c 
nie pozostanie żadnego materialnego śladu, *® 
miast kremacji lub zagrzebywania w ziemi, z»Pr<r 
wadził system „unicestwiania zmarłych."

Zawiadomiono telefonicznie przedsiębiorstwo P® 
grzebowe i w kilka minut przybył aero-karaw* ' 
prostej konstrukcji balon z łódką w kszta® 
skrzyni. p

W skrzyni tej na wezgłowiu wypchanem dyna® 
tern, złożono ciało bohatera-woźnicy. B

Następnie skrzynię zamknięto i areo-kar»*0, 
wzniósł się do góry bez woźnicy i sterownika, P® 
stawiony na laskę losu. teQ

Był on zaopatrzony przyrządem umyślnie °* 
cel wynalezionym, a mianowicie lontem, zap*1? j0 
cym się automatycznie w temperaturze obniżoneJ 
35° poniżej zera. .

Pozostali na ziemi wielbiciele zmarłego inog1' , 
pewni, że gdy aerokarawan w powietrznej Dp 
ce wzniesie się w sfery, w których panuje tak ® x 
żona temperatura, co najdalej za 10 minut na»to^ 
musi, lont się zapali, nastąpi eksplozja i 
uwielbianego nieboszczyka rozprysną się na nu •! 
dy cząsteczek wraz z aerokarawanein i ®krz/®' n.

Rzewny ten epizod, szeroko opisany p®*®* 1 r0 
niki, zakłócił na kwadrans wesołość wakacji _ 
dowycb, puczem wszystko powróciło do próg

! w ego porządku. . .
i (Ifclwy ciąj natiae^



= Odnowienie Świątyni.
< Za staraniem proboszcza parafji Zhrachlin, w gu- 
bernji warszawskiej, odnowiony został kościół para­
fialny.

Z pozostałych ze składek pieniędzy sprawiono też 
niektóre aparaty kościelne.

Wreszcie postanowiono ogrodzić parkanem muro­
wanym cmentarz grzebalny.

= Poświęcenie kościoła.
Z Nowej Aleksandrji (Puław) donoszą nam co 

Następuje:
»Waźnym faktem w kronice naszej okolicy było 

dokonane niedawno poświęcenie kościoła parafjal- 
fcee-o w Sieciechowie.
. Świątynia ta, jedna z najstarożytniejszych w kra- 
ja naszym, fundowana przez Bolesława Chrobrego 
w r. 1006-ym, obcenie z gruntu została odrestauro­
waną i upiększoną.

Wewnątrz wzniesiono 3 ołtarze, ambonę, wybudo­
wano organy za 1,050 rs., ułożono posadzkę ze sztu­
cznego kamienia i odświeżono cenne alfresca na 
lianach i sklepieniach.

Główna zasługa podżwignięcia tego pięknego za­
bytku architektury średniowiecznej przypada w u- 
dziale szanownemu ks, Komorowiczowi, który wy- 
^ownem słowem zachęcał parafjan do ofiarności.

Pozwolenie władz na restaurację świątyni, nie 
funkcjonującej już od r. 1824-go wyjednał wójt ze 
Wsi Przewóz, p. Miturski, który w tym celu jeździł 
do Petersburga wraz z deputacją mieszczan siecie- 
cbowskich i włościan okolicznych.
. Po uzyskaniu zezwolenia w r. 1878-ym zabrano 

8'ę do dzieła, które kosztem 20,000 rs. w r. b. dopro­
wadzono do skutku.
.Mieszczanie z takim zapałem nieśli pomoc pie­

niężną, iż wielu z nich sprzedawało inwentarz, by- 
eby zebrać fundusz na restaurację..

, Na uroczystość poświęcenia kościoła w dniu 15-m 
D- m. przybyło 25 księży. .

Konsekracji dopełnił biskup sandomierski ks. 
Antoni Sotkiewicz.”

== Nowa kasa oszczędności.
W Tomaszowie rawskim powstała kasa oszczęd­

ności miejska, założona staraniem nowootwartej W 
'em mieście filji bankowej.

Kasa przyjmuje wkłady od 25 kop. i daje 4% ro­
cznie. J '
hJZu°?antylko’iż nowa t& in8tytncja funkcjonować 
» *azie i ko t.ray razy na tydzień, a jeszcze wię- 

za szkoda, iż będzie zamkniętą w święta ważniej-

♦ -
Z kraju jabłek.

" lubelskiem, które posiada przywilej zaopatry- 
, auia całego kraju w smaczne dary Pomony, nro- 
Uza.) jabłek i gruszek zapowiada się bardzo źle.

Ogrodnicy twierdzą, iż zbytnia wilgoć i niedosta 
tcCzne działanie słońca w lipcu r. z. w czasie two- 
^®“ia się zawiązków na przyszłe kwiaty wpłyną 
^iwięcej na niepomyślny zbiór tegoroczny.

Straty te powetuje sowicie spzęt malin, agrestu, 
brzeczek i w ogóle owocu rosnącego na krzakach, 

Warzywa, jak szparagi, ogórki, sałata, rzodkiew 
r- b. obrodziły doskonale.

?= Wskazówka.
Z Nowej Aleksandrji (Puław) korespondent nasz 

f18ze co następuje:
^Goszczące w mieście naszem towarzystwo dra- 

cld-yCZne P' Ratajewicza, nasyciwszy publiczność 
uwą słodyczą wodewilów niemieckich i fars fran- 

Oskich, przypomniało sobie nareszcie repertuar 
w°jski.

> dostatnim czasie dawano „Dom otwarty” i „Miód 
^^telański”.
• Publiczność łaknąca zdrowej strawy, wypełniła 
leat,r Po brzegi.

n*e wymowna dla dyrekcji teatru wska-

?Koncert.
z Białegostoku dochodzą nas wieści następujące: 

i ”W d. 15-ym b. m. odbył się w naszem mieście 
ć°T>eeit 19-letniego wychowańca konserwatorjum 

fctersburgu, p. Henryka Korwin-Piotrowskiego. 
te1 . sPółudzial w koncercie przyjęli mieszkańcy tu- 

Pp. Philipp fortepianista i von Elsner, biegle 
J^cy na amerykańskiego systemu cottage-organie. 

Cabalę zapełniła publiczność doborowa, nieszczędzą- 
c Uzdolnionemu artyście sutych oklasków.

^^P* artyści ulegając życzeniom słuchaczów, da- 
bie ^'“gi koncert w d. 22-im b. m., również jak 

rWszy w połowie na cele dobroczynne.” 
j? Bożar.

Respondent nasz z Olkusza pisze pod dniem 
‘w* Dl'

ę ” Napominałem w jednym z poprzednich listów 
Praepowiedni pewnego olkuskiego nbina, który 

zapewniał, iż w mieście naszem nigdy nie będzie 
pożaru, pochłaniającego więcej niż parę domów...

Przepowiednia ta sprawdziła się i teraz, bo nie 
spaliło się więcej niż parę domów, a że w ich licz­
bie był i ten, który jest siedzibą waszego sługi, te­
mu już ów mądry rabin nie winien.

Siedzę też jako pogorzelec przytulony w pobli­
skich koszarach i nie uwłaczam pamięci mądrego 
rabbi, tylko rozmyślam, że jeżeli Olkusz nie zdo­
będzie się na straż ochotniczą, o której już od czte­
rech lat myśli, a pożar wybuchnie podczas wiatru, 
to modły proroczego rabina niewiele miastu po­
mogą...

I tym razem katastrofa byłaby groźną, bo pożar 
wynikł w niedzielę o godzinie 3-ej rano i został do­
strzeżony nie przez śpiących stróżów porządku, lecz 
przez przejeżdżających synów Izraela, którzy naro­
bili gwałtu i pobudzili mieszkańców.

Spokojne zupełnie powietrze i energja kilkuna­
stu dzielnych ludzi ocaliły miasto.

Pomyślcie tylko coby to było podczas wiatru, 
jeżeli dodam, że wodociąg jest za miastem, a w mie­
ście nie ma ani jednej studni, z powodu podkopów 
po dawnych kopalniach.

Wodę z rezerwoaru wybrano do ostatniej konew 
ki, a w stawku zamiejskim jej zabrakło.

Zgorzały dwie posesje ubezpieczone tylko na 
4,000 rs., a straty w ruchomościach wynoszą 
9,000 rs.” ___________ _

= SamoHistwo.
Z Często hcwy donoszą nam, iż w dniu 16-ym b. m. isden 

z żołnierzy straży granicznej Andrzej L., wychodząc na pa­
trol nocny, nabijał rewolwer i strzałem przypadkowym ranił 
towarzysza swojego.

Widząc nieszczęście, L. drugim strzałem zadał sobie cios 
śmiertelny w głowę.

f Ć. p. Józefa Olszewska, w dniu 19 czerwca r. b., po 
krótkiej lecz ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 33, zeszła 
z tego świata. Wyprowadzenia zwłok nastąpi w dnin 22 
b. m., w niedzielę, z kościoła św. Krzyża, o godzinie 4-ej 
po południu, na cmentarz powązkowski; dla oddania tej o- 
Stntniej posługi zaprasza się familię i przyjaciół. —-2010—

j- Dnia 23 b. m., w kościele św. Antoniego, o godzinie 
1O -ej zrana, odbędzie się żałobne nabożeństwo, za dusze 
ś. p. Filipa i Marji małżonków Gartner, na które pozosta­
ła córka wraz z mężem i dziećmi zapraszają familję i zna­
jomych. —1979—

f W dniu 23 b. m., o godzinie 10-ej zrana, w kościele 
św. Antoniego przy ulicy Senatorskiej, odbędzie się nabo­
żeństwo żałobne, za dusze ś. p. Ignacego i Tekli małżonków 
Pictraszewskich, na które pozostałe dzieci i wnuki za­
praszają krewnych i znajomych. —1980—

W dniu 23 b. m., w poniedziałek, o godzinie 9-oj r.ra- 
na, w kościele św. Józefa Oblubieńca (po-karmeliekim), na 
Krakowskiem-Przedmieśclu, jako w wigilję imienin ś. p. Ja­
na Tomas, odbędzie się żałobna wotywa, za spokój jego 
duszy, na które pozostała wdowa wraz z dziećmi zaprasza.

—2019—
j- Dnia 23 czerwca, w poniedział k jako w drugą roczni­

cę śmierci ś. p. Anatolji z Górskich Wóycickiej, odbędzie 
się żałobne nabożeństwo w kościele św. Krzyża, o godzinie 
11-ej zrana, na które zaprasza się krewnych i przyjaciół.

—2017—
■j- W dniu 23 b. m., w poniedziałek, o godzinie 10 i pół 

zrana, odprawionem będzie w kościele Przemienienia Pańskiego 
(po-kapueyńskim) przy ulicy Miodowej, żałobne nabożeństwo 
za duszę ś. p. Jakóba Strzeszewskiego, b. prezesa sądu 
apelacyjnego Królestwa Polskiego, na które zaprasza się 
krewnych, przyjaciół i życzliwych. —2018 —

„KURJERA WARSZAWSKIEGO"

Lwów 20-go czerwca.
Z całego kraju nadchodzą niepokojące wiadomo­

ści o wylewach. W okolicach Halicza, Łańcuta, 
Sambora, Żydaczowa, Jarosławia, Zaleszczyk, Są­
cza i Przemyśla drogi zalane, mosty pozrywane, 
zbiory poniszczone. Na kolei Karola Ludwika ko­
munikacja pomiędzy Tarnowem, Bochnią, Przemy­
ślem i Mościskami przerwana. Grozi klęska podo­
bna, jak w r. 1867-ym.

iłowy JTttrk 20-go czerwca.
Na odbytych w rozmaitych stanach konwentach 

partji demokratycznej wyrażono życzenie, by jako 
kardy dat demokratyczny na prezydenta posta­
wiony został gubernator stanu Nev-York Cleevland.

Petersburg 20-go czerwca.
W Zbiorze praw opublikowaną została, podpisana 

w dniu 29 marca b. r. przez Rosję i Włochy nowa 
deklaracja co do wzajemnego uznawania świadectw 
miary ładunku statków handlowych. Na mocy de­

klaracji statki obu państw po przybyciu do portów 
cudzoziemskich uwalniają się od sprawdzania miary 
ładunku, przyczem za zasadę do obliczenia wysoko­
ści ceł okrętowych przyjmowany będzie czysty 
objem ładunkowy statków, oznaczony w takowych 
świadectwach. Deklaracja wchodzi w siłę od dnia 
19-go b. m. i r. (v. s.).

TELEGRAMY HANDLOWB-

Perlin 20-go czerwca godz. 6 m. 10
Wskutek wiadomości z Londynu o niższycn no­

towaniach egiptów oraz renty włoskiej usposobie­
nie dziś na zebraniu giełdowem w Berlinie osłabło 
jeszcze więcej. Również wieści ze wschodnich stron 
o pewnych nieporozumieniach i niezgodach miej­
scowych — tamowały ruch spekulacji. Wskutek 
tego notowania w ogóle były niższe. Wartości ro­
syjskie stosunkowo utrzymać się zdołały. Ruble 
również prawie bez zmiany. Zyto w obu terminach 
znacznie wyżej.

Perl>n 20 go czerwca, godzina 5 wie' ór 
(notowanie nrgedxiwe giełdy)*

Bilety banku rosyjs. w tram, natychm. 205.70
Weksle na Warszawę ....... 204 90
WckslenaPetersburg krótkoterminowa 204.10 
Weksle na Petersburg długoterminowa 201.70 
Bilety banku ros. na dostawę .... 205 25
Wschoauia pozyczaa U-ej emisji , . ,1 58 50
Akcje kredytowe................................. '.j 514 —
Listy zastawne ser ja I-sza. .... .1 61.60
Weksle na Londyn krót. ..... .1 —.—

» a dłu?ot....................... ...................
jSyto z dostawą na jesień. ..... 149 25
Żyto na wiosnę . . . . ........................ U 9 25
Petersburg 20 go czerwca, god. 6 m. 20 w 

(notowanie urzędowe).
Weksle na Londyn . .... 24’/82
Pożyczka premjowa I-ej era, , 220l/4

„ „ 11-ej era.. 209V4.
Pólimperjały • . .................... 8.15.

Nie możemy się skarżyć na urzędowe notowania ber­
lińskie, które w tak trudnych warunkach jak te, o któ­
rych wspomina powyższy telegram zdołały jednak dla 
rubli okazać się dosyć jeszcze korzystnemi, gdyż utrzy­
mują. je na poziomie dnia poprzedniego. Niemniej je­
dnak usposobienie było słabe i ku końcowi szczególniej 
jeszcze mniej przyjazne niż na początku, zkąd wynika, 
iż spodziewać się można, że jutrzejsze szacowania po­
ranne nie będą obiecujące i zmuszą do zwyżki kursu ru­
bli. Kursa dnia poprzedniego były: 205.70, 205.25. 
518, 147, 147.50.

J. Wk
CENY ZBOŻA.

dnin 20-go czerwca roku 1884 na staoji „Praga" drogi że­
la znej warszawsko - terespolskiej.

Pszenica wyborowa 135—143, średnia, 125 —132, ordy- 
e a ry j na 110 —120.

Żyto wyborowe 110—112, średnie 107—109, ordynarytne 
103-106.

Jęczmień wyborowy 106—110, średni 100—105, erdyna- 
ryjny---------- •

Owies wyborowy 101—103, średni 97—100, erdynaryj- 
ny 93 — 96,

Gryka 95 — 105 Groch 115 — 125. Kasza jagla­
na wyboiowa 150—155, średnia 142—148, ordynaryj- 
na 135-140.

B. Werner & Cowp.

Sprawozdanie ztarąu zbożowego
na placu Witkowskiego dnia 20-go czerwca 1884 roku.

Dzień dzisiejszy nie różnił się od innych dni piątko­
wych .

Dostawy nader szczupłe. Osią niewiele dostawiono, 
próbek mało okazywano.

Kupujących również nie ma prawie wcale.
Usposobienia oznaczyć nawet niepodobna przy tak 

małych tranzakcjaeh, a zresztą ceny piątkowe nigdy za 
normalne uważane być nie mogą.

Ogółem wystawiono na sprzedaż 350 korcy pszenicy i 
150 żyta.

Gatunki pszenicy średnie a najwyżej dobre średnie.
Płacono 7.50, 8.25, 8.321/., 8.50 stosownie do tra- 

tunku.
Żyto z dowozów osią osiągnęło 6.67ya za bardzo do­

bre. Z próbek nie kupowano wcale.
Owies drogi 3.75—4 rs. Po tych cenach drobiazgo­

wo 6Ó kerey rozprzedano.
Siana z powodu deszczu mniej niż zwykle.



Sprawozdanie z targu artykułami żywności.

jest

63 18333 20944 23033

91!

Kozkfad jazdy na drogach żelaznych
POCIĄGI

97

25

ODPOWIEDZI REDAKCJI

33 wieoz.

50 wiew.

ne not,

15 wiew.
50 wiesz.

9
6

3
8

— runo
10 rano

3
7
4

40 po pot.
— wieoz.
45 raiw

615 rana
1010 rano

15 po pot.
— rano
40 po pot.

9 50 wieeł’
5 55 po pot-

54
70
90

69
78 

21202
17
34

I 65
I 95 
21342

56
59
82
90

6
9

400
11456
200

3
8

kop., 
kop.

6
11

2 35 po P*
10 35 wieś*

8 25i»i“»

87|
99 

1630 r

23136
23200

16
49

23306
15
35

— Medycyny nr 25 wyszedł z druku i za wie 
ra: Przypadek próchnienia kości 9-go i 10 go żebra, 
z następczem ropnem zapaleniem błon mózgo-rdze- 
niowych i utworzeniem opadowego ropnia w dol­
nym piacie prawego płuca, podał dr Maszkowski.— 
Streszczenia 1 wyciągi. 127. Etiologja gruźlicy. 128. 
Normalna ciepłota człowieka. 129. Drogi anatomi­
czne.jadu gruźliczego, po jego wejściu do ludzkiego 
ustroju. 130, Przenośność gruźlicy. — Przegląd bi­
bliograficzny. Zastosowanie żarzącego gorąca w me­
dycynie, ocenił dr Dobieszewski (dokończenie).— 
Sprawozdanie z czwartego zjazdu lekarzy i przyro­
dników polskich w Poznaniu. — Wiadomości bie­
żące. __________ (Zż?Ł_

— Panu L.—„Totalizator“ 25-rublowy podczas te­
gorocznych wyścigów nie funkcjonował. Marki 25-ru- 
blowe wydawano stawiającym po rs. 3.

— Panu F. R.—Uwaga słuszna, wyraz chłód w ję­
zyku polskim znaezy eo innego aniżeli zimno. Przy­
padkowa zamiana tych wyrazów mogła nastąpić w sku­
tek pośpiechu.

— Stałej czytelniczce.—Dziękujemy za wyjaśnienie, 
nie powrócimy już jednak do tego drobnego fakciku.

— Pani H. B.—Poemat nie kwalifikuje się do umie­
szczenia w naszem piśmie.

— Panu J. Ch.— Wydanie zawierające wszystkie 
cztery części nie znajduje się u nas w handlu księgar­
skim, nie może zatem sz. pan żądać od księgarza wy­
miany.

— Panu KI. na Pradze.—Kioski mają swoja wła 
ssą administrację (ul. Próżna 4), od nas zupełnie nieza­
leżną. Wydajemy im ogółem tyle egzemplarzy, ile od 
nas zażądają i one same według potrzeby do pojedyn­
czych kiosków potrzebną ilość dostarczać powinny. Nie­
dokładności należy reklamować w ich administracji. 
Wobec tego dopisek w liście pańskim okazuje się zbyte­
cznym, i co gorsza, nieprzyzwoitym.

— Panu J. Konopackiemu.— Zakomunikowaliśmy 
administracji kiosków.

I t*rzyelv> l*ł 
i m i n utf

„Żydzi na tułactwie“
przez 

Teodora Jeske-Choińskiego. 
CENA rs. f.

Nabyć można w redakcjach: Niwy, Wieku i Roli 
oraz w księgarni Gebethnera i Wolffa; skład główny 

w redakcji „Roli”.

 

Cyrk Ciniselli.
Dziś w sobotę dnia 21 czerwca 1884 r. 

Wielkie świetne przedstawienie 
na benefis

Charlotty i Aleksandra Cinisellich. 
Szczegóły w afiszach.
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warsza wsko-wiedeuskiej i wszarto-tytosliej. 
podaje do wiadomości osób interesowanych, źe od 
dnia 1 lipca (19 czerwca) r. b. ładunek i ekspedycja 
koni, bydła, trzody chlewnej i innych zwierząt, 
z wyjątkiem psów, będzie dokonywaną wyłącznie 
na stacji towarowej, bez względu na to, czy tran­
sport wysyłany będzie pociągiem zwyczajnym lub 
osobowym.

Od chwili wprowadzenia tej zmiany, interesanci 
winni źa pośrednictwem ekspedycji towarów klśi°' 
wych zamawiać wagony przynajmniej na 24 godzin 
przed zamierzonem wysłaniem zwierząt.

Oplata za przejazd dozorców zwierząt, będzi® 
pobieraną przez ekspedycję krajową podług taryfy 
pasażerskiej. * ’ (728)
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WYKAZ DEPESZ
•trzymanych przez warszawską centralną staefę telegra- 
fiezną w dn. 19 ym czerwca roku 1884-go, a niedoręczo- 

nyeh adresatom, z powodu uiedokładnyoh adresów: 
Lipski,—Frenkl,—Woński M.flbler, nr 17,—Fajner, 

róg Sosnowej Śliskiej 7,—Rydzewska, hotel Saski,— 
Pedawska, do magistratu,—Benjamin Wolf Kober, No- 
womiła 37,—D. Baumberg,—Bekietow, Nowolipie 30,— 
Korzybski,—Erlich,—Lubieński, Widok 14,—Dąbrow­
skiej, Wspólua 23,—Piekarski, Dzika,—Jenerał Agafo- 
now.

Uwaga. Osoby, życzące odebrać którą z wyżej wy­
mienionych depesz, winny przedstawić, stacji telegraficz­
nej dowód legitymacyjny.

Kupowano na oko, gdyż siano mokre do sprzedaży na 
wagę nie kwalifikuje się. Ceniono sobie 40—50 kop. 
za pud.

Słomy również mało 30—33 kop. pud.
J. Wł.

10 13 rano
6 18 wieoz.

11

Warszawsko-Wiedeńska:
pośpieszny 3 klasy...........................
Osobowy 3 klasy • .

Powyższe pociągi łączą się z dro­
gą łódzką

Kurierski 2 klasy  
Osobo wo-miejsc. 3 kl. do Piotrkowa

W arssawsko-Byclgoska 
Kurierski 2 klasy  
Osobowy 3 klasy  
Osobowo-miejseowy 3 kk do Kutna

Vv arszawsko-Terespolska:
Pocztowy- 3 klasy  
Osobowy 3 klasy ..................
Osobowo-towarowy 3 klasy .... 
Osobowo-niiejse iwy do Mrozów 3 kl.
Warszawsko-Petersburska:

Kurjerski 2 klasy...............................
Osobowy 3 klasy ...............................
Pocztowy 3 klasy

Nadwiślańska do Kowla.-
pocztowy..................................................
Osobowy  
Osobowy do Lublina

Nadwiślańska do Mławy:
Pocztowy..................................................
Osobowy..................................................
Osobowo-miejseowy do Nowo-Geor- 

gie weka..............................................

Ruch na targach żywnościowych znaczny. Mięso wolowe 
Wyborowo: zrazowa, krzyżowa, łojowa i rozbef w tygodniu 
minionym dochodziło 16 kop. za funt. Polędwica 22'/2—25 
kop. Mięso na rosół 12’/3—14 kop. Cynadry 221/, kop.,"ozór 
75—100 kop. Cztery nogi 70—100 kop.

Jak. zawsze takież mięso w jatce p. Lenartowicza pod nr 
6 za Żelazną Bramą po kop. W nowych bazarach na 
Grzybowi© i Krochmalnej po 14 kop.

Cielęcina nieco drożej, od dyszka i kotlet po’15 kop, inne 
części 13—Wli- Móżdżek 13, cztery nóżki 16, wątróbka sa­
ma 20—25 i 30 kop

Baranina taniej. Dyszek i comber 12—16 kop., inne czę­
ści po 11 kop. za funt.

Wieprzowina od szynki 15 kop., boczek 16, schab 18, in­
ne części 14 kop. za funt.

Słonina świeża 20 kop , sadło 21, solone 24 kop. za funt. 
K ełbaśa świeża w jatkach 20, w sklepach 26, szynka su­
rowa 25 gotowana 50 za funt.

Prosięta 50 do 150 kop.
Drób dosyć drogi. Indory 3’/3—6 rs. sztuka, indyczki 2 do 

3’/2 rs., kury stare 50—90 kop. Gęsi 1.20 do 1.5Ó. Kaczki 
jnłodi' taniej niż dotąd 60 kop., kurczęta również nieco ta­
niej 17*/,—40 kop. sztuka.

Ryby średnio, n cokolwiek zimniejsze powietrze ułatwiając 
przechowanie, pozwala sprzedającym trzymać się przy ce­
nach.

Żywe szczupaki i liny 35, karpie, okonie, leszcze 30 kop., 
karasie 37'/^, węgorze 35 kop., drobne rybki 20, piskorze 10 
kop. za funt.

Śnięte świeże szczupaki 20—25 kop., liny i karpie 20, o- 
konie, leszcze i sumy 15 kop., drobne rybki 10 kop. za funt.

Jesiotr 25 kop., ikra 30, śledzie 2*/a—7*/3 kop. sztuka, wę­
dzone 5 kop. sztuka.

Raki 75 kop. do 2 rs. za kopę, stosownie do wielkości. 
Nabiał jeszcze nieco tańszy niż w tygodniu poprzednim.

Masło świeże 30—371/, kop. za funt, śmietana 25—371/, 
śmietanka 15—25 (kremowa do 60 kop.), mleko 10 
kwarta.

Twarożek 12—15, ser 20 kop.
Jaja 90 kop. kopa. Na sztuki 5 kop. za trzy.
Mąka w sprzedaży detalicznej od trzech miesięcy 

w jednej ciągle eenie tj. pszenna najpiękniejsza krajowa 8 
kop., niższe gatunki od 4 kop. Na pudy o kop. na funcie 
taniej. Żytnia 4J/3 kop. za funt.

Kasza perłowa krajowa 8—12, zagraniczna 15—20 kop. 
kwarta, ryż 9—10—12 kop. funt Kaszka krakowska 10—12, 
pszenna 12, jaglana 7—8, jęczmienna 5—9, orkiszowa 8—12, 
gryczana 7—8 kop. kwarta. Manna 25 kop. kwarta.

Jarzyny i ogrodowizny taniej. Szparagi od 30 kop. do 3 
rs. kopa. Ogórki 5 kop., kalarepki mendel 9 kop., marchew­
ki 7’/a kop. Sałata w główkach po 1 kop. Ziemniaki młode 
40 kop. garniec, stare 10—12 kop.

Z owoców poziomki garnuszek kwartowy 35 kop. Czere­
śnie zagraniczne 20 kop. funt. Truskawki duże 3 kop. sztuka,

Pomarańcze 6—10, cytryny 3—5 kop. sztuka. 
 J. Wł.

CYGARA HAWANSKiE 
ze zbioru 1881 i 1883 r. w wielkim wyborze „Bocka” 
i innych najlepszych marek, pakowane po 10, 25, 50 
i 100; cygarettes i papierosy amerykańskie; tytoń i 
papierosy francuskie „Caporał”; tabaka amerykan- 
ska i francuska „Robillard”; papierosy haw ruskie 
„Bocka” wprost z miejsc sprowadzane po cenach 
możliwie nizkich, poleca JW. W W. PP. skład taba- 
czny. Edwarda BS estphal, (187*)

Ulica Wierzbowa nr 1, dom hr. L. Krasińskiego.
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GM STANISŁAW KRZYŻANOWSKI?

| RESTAURACJA (hotel krakowski, Bielańska) |
Obiady po kop. 75 oraz śniadania i kolacje. Co­
dziennie wielki zapas kurcząt, raków i szpara­
gów. Gabinety eleganckie z wejściem z ulicy i 
z bramy hotelowej. Zakład otwarty do godziny 
późnej w nocy. Kuchnia pod mcim sterem wy* 
daje potrawy zdrowe i smaczne i z tej przyczy­
ny sądzę, że zasłużę na względy szanownych 

jHgości. Z uszanowaniem 639 g
Stanisław Krzyżanowski.
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KORESPONDENCJE PRYWATNE. ”

— Meluzynie. Jeśli cokolwiek życie moje ci mil®: 
to pociesz jak najprędzej kilku słowami bo niep9/ 
wność czy coś nie zaszło, zabija mnie.—Dua. (201^

— Drobna nowelka, dzięki ciągłym zmiano® 
wypadków, przechodzi w dużą powieść. Czekam de­
cyzji. Zarzucić mi nic nie możesz. Tu wszystko i®- 
dnostajnie. Opowiadanie starczy na rok cały. (20’20)
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— Statki parowo odchodzą: 7. Warszawy do 
diienuiu (oprucz niedziel) o godzinie 9 zrans. — Z j 
do Warszawy codziennie (oprócz poniedziałku) o gońzi*" 
zrana. — Z Nowej-Aleksaudrji (Puław) do Sandomie^’ 
poniedziałki, środy i piątki o godzinie 5 min. 30 z ia^,-ki, 
Z Sandomierza do Nowej-Aleksaudrji (Puław) wo .a 
ezwartki i niedziela o godzinie 7 zrana. — UWAHA- jj 
spacerowe do spotkania statku idącego zPiooka po 1
od osoby. ~

— Statek „Zefir** kursuje, utrzymując stulą ’("łamie­
cie pomiędzy Nowo-Aloksandrią (Puławami) a s r i 
rzem. Odpływa z Nowej-Aleksandrii: w niedziele, ww* 
ezwnrtki, o godzinie 5-ej zrana; z Sandomierza jr»n* 
wrotom- w poniedziałki, środę i niatki. o godzinie

TABELA WYGRANYCH
w dziewiątym dniu ciągnienia 5-ej klasy 142-ej 

Loterji klasycznej 
dnia 20-go czerwca 1884 roku.

(Podług tabeli tymczasowej Ch. Keltera).
Rs. 20000 Nr 22285 — Rs. tCOOO Nr 11416 — 

Rs. 4000 Nr 22036—Po Rs. 2000 NN-ra 5828 18029 
19316 — Po Rs. JCOO NN-ra 6369 6665 — Po Rs. ' 
NN-ra 445 1374 2483 4741 5942 8230 10683 11844 
12531 12742 12773 13031 23103 23206 — Po Rs. 
NN-ra 1400 2916 4626 8144 8821 9714 9861 20177 21048 
21748 — Po Rs. 100 NN-ra 761 2123 2695 3998 4918 5233 
5936 7529 7568 9873 10418 11669 12021 12939 13171 14685 
15610 16080 18082 19286 19476 19788 22140 22932 23070 
23175.
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58 87 13601 24 17556 20012
66 11474 41 32 93 96
69 92 13705 54 17613 20107

9400 11508 9 15738 89 83
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9717 52 13925 71 31 20306
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82 67 39 86 73 71
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